Anoreksja – obsesja niejedzenia

Chore ciało, chora psychika
Anorexia nervosa, zwana popularnie anoreksją, to choroba określana jako jadłowstręt psychiczny. Zaczyna się często niewinnie, od odchudzania. Zazwyczaj jednak jej podłoże leży znacznie głębiej. Anoreksję można bowiem określić jako nałóg. A jak z wszelkimi uzależnieniami bywa problem tkwi głównie w psychice.

	


Badania potwierdzają, że większość kobiet (bo to właśnie one częściej niż mężczyźni wpadają w szpony tej dziwnej obsesyjnej choroby) nie potrafi zaakceptować swojego ciała. Często jest to spowodowane sytuacją rodzinną czy też trudnościami w nawiązywaniu kontaktów z innymi ludźmi. 
Młode dziewczyny myślą, że problem tkwi w ich wyglądzie. Czasami też podświadomie próbują zwrócić w ten sposób na siebie uwagę, a przecież człowiek, który niemalże całkowicie odmawia jedzenia, może wzbudzić zainteresowanie najbliższych (chociaż niestety nie zawsze się tak dzieje).

Choroba XX wieku?
O anoreksji mówi się, że jest to choroba cywilizacyjna naszych czasów. Nie można jednak zapominać, że chociaż jako taka została pierwszy raz opisana dopiero w XIX wieku to przypadki dziewcząt odmawiających jedzenia znane były już w najdalszych czasach. Przed wiekami jednak były one określane jako „wiecznie poszczące” i nikt nie zastanawiał się nad tym, że to wcale nie jest jakieś cudowne zjawisko, a choroba, którą  trzeba  leczyć.  
Niemniej  jednak  XX wiek to czas, kiedy znacznie wzrosła liczba głodzących się kobiet. Niewątpliwie w pewnym stopniu przyczyniło się do tego ustalenie nowych kanonów piękna. 
Krągłe, obfite kształty, które dotychczas uznane były za bardzo kobiece, zostały wyparte przez coraz to chudsze ciała. Modne stało się jednocześnie odchudzanie. Kobiety chciały wyglądać jak modelki czy gwiazdy filmowe, które uśmiechały się, zadowolone ze swojego życia, z okładek kolorowych magazynów. 
Nikt nie myślał o tym, że część z nich taką figurę osiągnęła kosztem swojego zdrowia. A lista nazwisk znanych kobiet, których odchudzanie skończyło się anoreksją jest naprawdę długa. Calista Flockhart, Victoria Beckham czy Christina Ricci to tylko niektóre z nich. Tego rodzaju problemy bywają jednak rzadko wyciągane na światło dzienne, a wśród normalnych kobiet zaczyna się wyścig za sylwetką okrzykniętą modną i pociągającą. A to nierzadko kończy się tragedią.

Jeśli więc zauważasz u siebie bądź też na przykład swojej przyjaciółki podobne objawy, a waga staje się twoją/jej obsesją, której coraz bardziej podporządkowuje się twoje/jej codzienne życie, to czas zastanowić się, czy warto brnąć w to dalej. 
Lepiej zatrzymać to teraz. 
Potem może być za późno.
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